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Niska cena żywca, wysokie koszty kom-
ponentów paszowych i ogólnie poję-

ty spadek opłacalności produkcji trzody 

chlewnej wymusza na hodowcach pod-
niesienie efektywności produkcji. Jest to 
związane ze zmianą sposobu zarządza-
nia stadem, poprawą warunków środowi-
skowych oraz szeroko rozumianej ochro-
ny zdrowia. Utrzymanie stada loch wiąże 
się z ponoszeniem kosztów paszy, pracy 
ludzkiej czy innych stałych wydatków wy-
nikających z utrzymania fermy, które mu-
szą być ponoszone niezależnie od wydaj-
ności loch. Im mniej prosiąt odchowuje lo-
cha w ciągu roku, tym produkcja ich jest 
droższa. Ze wzrostem liczby odchowywa-
nych prosiąt zwiększa się opłacalność cho-
wu. Jednocześnie odchów prosiąt jest jed-
nym z trudniejszych etapów w produkcji 
trzody chlewnej.

Ważnym newralgicznym okresem dla 
zdrowia i życia prosiąt jest pierwszy ty-
dzień życia. Blisko 25% wszystkich pad-
nięć przypada na pierwszy dzień po poro-
dzie, a ponad połowa zdarza się w ciągu 
3 dni po urodzeniu (1). Kolejnym trud-
nym etapem odchowu jest moment od-
sadzenia prosiąt, stres, zmiana rodza-
ju pobieranego pokarmu, jak również 
sam fakt oddzielenia prosięcia od mat-
ki i  przeniesienia go w  nowe środowi-
sko, co może skutkować występowaniem 
biegunek, obniżeniem przyrostów dobo-
wych masy ciała, pogorszeniem wskaź-
ników produkcyjnych oraz zdrowotno-
ści. Wspomniane dwa kluczowe okresy 
w  życiu prosiąt warunkują dobry start 
w fazę tuczu (2).

Celem tego opracowania jest przed-
stawienie zasad utrzymania oraz żywie-
nia prosiąt, pozwalających na osiągnięcie 
najlepszych wyników produkcyjnych oraz 
wysokiego statusu zdrowotnego zwierząt 
w tej fazie odchowu.

Przygotowanie do porodu

Pod względem żywieniowym przygoto-
wanie lochy do urodzenia wyrównanego 
miotu oraz dużych, witalnych prosiąt roz-
poczyna się już w 90. dniu ciąży. W tym 
właśnie okresie, kiedy wzrost płodów 
jest najbardziej intensywny, należy zmie-
nić dawkę pokarmową loch, wprowadzić 
bogatszą w składniki pokarmowe paszę 
dla loch karmiących, zawierającą w 1 kg 
13–13,4 MJ energii, 10 g lizyny; stosunek 
lizyny do energii w takiej dawce powinien 
wynosić 0,76 (3, 4). Dostarczenie składni-
ków pokarmowych, w ilości odpowiedniej 
do intensywnego wzrostu i rozwój płodów, 
warunkuje uzyskiwanie prosiąt o wysokiej 
masie urodzeniowej. Należy podkreślić, że 
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which may establish the best productivity
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The aim of this paper was to present and discuss prin-
ciples of piglets nursing and feeding which direct-
ly influence pig productivity. Low pork prices, high 
costs of raw materials and decreasing profitability 
forces farmers to look for methods to increase pig 
production efficiency. These are related to changes 
in herd management, improved environmental con-
ditions and health care. Keeping a herd of sows is 
associated with high costs of feed, human work 
and other charges related to the maintenance of 
the farm, which must be incurred regardless of the 
performance of sows. The less number of piglets per 
year per sow, the more expensive is the production. 
Based on a comparison of data, it can be stated that 
in relation to the leading countries in terms of pig 
production, Poland has the highest costs of produc-
tion, mainly because of high feed prices (60% of 
all costs). In the period of years 2006–2008, feed 
costs in Poland have increased by 94%, when com-
pared to France, Holland and Germany, where the in-
crease was not higher then 59%. In the same time, 
we have the lowest number of piglets raised on sows 
per year (an average of two piglets less than in oth-
er EU countries). The overall result is higher produc-
tion costs, lower profitability and limited opportuni-
ty to compete with farmers from other countries to 
open EU markets. The aim of this paper is to present 
the principles of nursing and feeding of piglets to 
achieve best production results and high health sta-
tus of animals. Healthy, strong and well developed 
piglets are good material, providing the opportuni-
ty to obtain the best results in the production of fat-
tening pigs, high daily weight gains, feed efficiency 
and high meat percentage. Obtaining the best re-
sults and high productivity in pig herd is a key to 
the functioning of farm and its good economic result.

Keywords: feeding, piglets, pig production, 
profitability.

Masa urodzeniowa % prosiąt Śmiertelność (%)

Poniżej 0,8 kg 7,7 56,5%

0,8-1,0 kg 9,4 26,8%

1–1,2 kg 16,2 15,5%

Powyżej 1,2 kg 66,7 9,0%

Tabela 1. Śmiertelność prosiąt w zależności 
od masy ciała przy urodzeniu

Wiek (dni) Śmiertelność (%)

1 do 3 46,9

4 do 7 8,1

8 do 14 13,6

15 do 21 6,9

22 do 28 2,9

29 i więcej 1,6

Tabela 2. Śmiertelność prosiąt w zależności 
od ich wieku
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masa urodzeniowa to czynnik, od które-
go w znacznej mierze zależy śmiertelność 
prosiąt. Jak wynika z danych zestawionych 
w tabeli 1, upadki prosiąt o masie urodze-
niowej mniejszej niż 1 kg sięgają 83,3% (5).

W porodówkach należy wydzielić od-
powiednie kojce porodowe. Przed wpro-
wadzeniem do nich loch i loszek prośnych 
kojec należy oczyścić i  zdezynfekować. 
Podłoga kojca powinna być sucha, ciepła, 
wygodna do leżenia i nieśliska. W tygodniu 
poprzedzającym termin oproszenia w koj-
cu umieszcza się materiały umożliwiające 
budowę gniazda. Lochy przed porodem na-
leży dokładnie umyć i wprowadzić do kojca 
porodowego na 10–14 dni przed oprosze-
niem. Okres ten jest potrzebny samicy na 
adaptację do warunków środowiskowych 
w porodówce i wytworzenie przeciwciał, 
które później zostaną przekazane prosię-
tom w siarze (6). Lochy powinny być od-
powiednio wcześniej odrobaczone.

Fizjologicznie optymalny czas trwania 
porodu nie powinien przekraczać 3–4 go-
dzin. Prosięta powinny rodzić się w odstę-
pach kilku lub kilkunastu minut. Przedłuża-
jący się poród zwiększa śmiertelność śród-
porodową. Prawdopodobieństwo padnięcia 
czternastego prosięcia i kolejnych rodzą-
cych się w miocie wzrasta do 30–50%, wraz 
z wydłużaniem się czasu porodu (ryc. 1). 
Zwiększa się również ryzyko wystąpie-
nia zespołu mastitis, matritis,  agalactia 
(MMA) u loch (7, 8). Monitorowanie czasu 
porodu, a w razie konieczności jego przy-
śpieszenie, przez podanie domięśniowo 
oksytocyny, jest kluczowe dla zdrowotno-
ści prosiąt oraz lochy. Należy jednak pa-
miętać, że niewłaściwy czas podania hor-
monu i jego nieodpowiednia dawka mogą 
wpływać niekorzystnie na lochę i jej potom-
stwo (9). Podanie oksytocyny zbyt wcześnie, 
w początkowej fazie porodu, prowadzi do 
zwiększenia częstotliwości i intensywności 
skurczów macicy, zmniejszenia przenika-
nia płynów przez przestrzenie komórkowe 
łożyska, zwolnienia tętna u płodów, przed-
wczesnego zerwania pępowiny, zwiększe-
nia zabrudzenia smółką oraz gwałtowne-
go spadku temperatury ciała noworodków. 
Porody bywają wtedy trudne, a zamieral-
ność śródporodowa wysoka (10, 11, 12, 13). 
Oksytocyna podana w odpowiednim cza-
sie i w odpowiedniej dawce (po urodzeniu 
4. prosięcia, 1 ml/100 kg m.c.) pozwala na 
skrócenie czasu trwania akcji porodowej. 
Urodzone prosięta są bardziej żywotne, rza-
dziej występuje u nich niedotlenienie, a po-
branie siary jest ułatwione, co przyczynia 
się do pełniejszego zabezpieczenia immu-
nologicznego i wpływa korzystnie na wy-
niki odchowu (14).

Każde prosię bezpośrednio po urodze-
niu trzeba niezwłocznie oczyścić z resztek 
śluzu, krwi i łożyska, a szczególnie dokład-
nie pyszczek i nozdrza, zwracając uwagę 

na ich udrożnienie. Wycieranie, oprócz 
oczyszczenia, spełnia także rolę masażu 
poprawiającego krążenie krwi, co z kolei 
pomaga prosiętom w utrzymaniu prawi-
dłowej temperatury ciała. Po osuszeniu 
należy odciąć pępowinę na długości ok. 
5–7 cm i dokładnie zdezynfekować. Pę-
powinę obcina się dopiero wówczas, gdy 
prosię zacznie samodzielnie oddychać. 
Nowo urodzone prosięta należy jak naj-
szybciej dosadzić do wymienia i dopilno-
wać, aby cały miot w możliwie krótkim 
czasie (do 2,5 godzin od porodu) napił się 
siary. Przyjmuje się, że prosię powinno 
pobrać 280 g siary/kg m.c. (15). Kluczowa 
jest zawartość przeciwciał w siarze, śred-
nio w litrze siary, powinno znaleźć się 45 g 
immunoglobulin. Od ich poziomu zależy 
odporność prosiąt w pierwszych dniach 
życia, gdy w siarze występuje znaczny nie-
dobór immunoglobulin śmiertelność pro-
siąt sięga 100%, a gdy znajduje się tylko 5 g 
immunoglobułin/litr śmiertelność wynosi 
50% (ryc. 2). Oprócz źródła immunoglobu-
lin siara jest pierwszym i najważniejszym 
pokarmem noworodków, gdyż dostarcza 
pełnego zestawu składników pokarmo-
wych, a co za tym idzie dużo łatwo przy-
swajalnej energii. Wartość siary szybko się 
zmienia i  już po 4 godzinach od porodu 

zawartość immunoglobulin spada o poło-
wę. Maleje również możliwość ich wchło-
nięcia w jelicie cienkim oraz prawidłowe-
go przyswojenia (15).

W części kojca przeznaczonej dla pro-
siąt powinno się znajdować stałe źródło 
ciepła, które należy zamontować tak, by 

Przyczyna 
śmierci

13% 
śmiertelności

9% 
śmiertelności

Przygniecenia 64 65

Posocznica 5 10

Niska masa 
urodzeniowa

6 7

Wyniszczenie 11 5

Biegunka 4 2

Przepukliny 2 3

Krwotoki 0 2

Zapalenie 
stawów

1 2

Rozkraczność 1 0

Wrodzone 
deformacje

0 2

Inne 7 5

Tabela 3. Przyczyny upadków prosiąt w zależności 
od średniej śmiertelności w gospodarstwie
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istniała możliwość zmiany wysokości jego 
zawieszenia w celu regulacji temperatury. 
Niedogrzane prosięta szybko tracą zapas 
energii i siłę ssania, spada ich odporność, 
dostają biegunki i często padają, a te, któ-
re przeżyją w krótkim czasie łatwo zapa-
dają na zakażenia górnych dróg oddecho-
wych, czego objawem jest kaszel, a potem 
charłactwo. Śmiertelność prosiąt w pierw-
szych trzech dniach życia jest najwyższa 
(ryc. 3). Jak wynika z danych przedstawio-
nych w tabeli 2, w pierwszym tygodniu ży-
cia ginie 58% wszystkich utraconych pro-
siąt (5). Zakażenia spowodowane błęda-
mi w wykonaniu czynności i  zabiegów 
poporodowych są drugą (po przygnie-
ceniach) przyczyną śmiertelności nowo 
narodzonych prosiąt (tab. 3), prawidło-
we wykonanie wszystkich opisanych po-
wyżej zabiegów pozwala na ograniczenie 
strat prosiąt (15).

Ograniczanie przygnieceń  
i związanych z nimi strat prosiąt

W celu zminimalizowania strat prosiąt 
należy przede wszystkim zadbać o odpo-
wiednie warunki środowiskowe w czasie 
porodu i pierwszych dni życia osesków. 
Wskazane jest wydzielenie w chlewni tzw. 
porodówki z kojcami dla macior z prosię-
tami. Pomieszczenie takie powinno być su-
che, ciepłe, widne, dobrze wentylowane, 
ale bez przeciągów. Powierzchnia kojca 
porodowego powinna umożliwiać poród 
naturalny oraz zapewniać osobie obsłu-
gującej swobodne dojście do lochy. Kon-
strukcja kojca powinna zapewniać prosię-
tom łatwy dostęp do maciory. Musi on być 
wyposażony w przegrody zabezpieczające 
prosięta przed przygnieceniem przez lo-
chę. Ponieważ przygniecenia to najczęst-
sza przyczyna strat prosiąt, należy zabez-
pieczyć się tak, aby ograniczyć ten problem 
do minimum (16). W codziennej prakty-
ce hodowcy nie kalkulują, jak duże straty 

ekonomiczne wiążą się z utratą każdego 
przygniecionego prosięcia. W tym miej-
scu można przedstawić prostą kalkula-
cję, tak aby cyfry i konkretne kwoty prze-
mówiły do wyobraźni hodowcy. Każde 
przygniecione prosię to utracona szansa 
na sprzedanie go, gdy będzie ważyło ok. 
20 kg i  zarobek rzędu 120–140 zł. Przy 
założeniu średniej śmiertelności osesków 
na poziomie 10%, straty te sięgają rocz-
nie ok. 2,4  prosięcia/lochę, tym samym 
gospodarstwo utrzymujące 50 loch traci 
14 400 zł rocznie. Kwoty te powinny prze-
konać każdego świadomego hodowcę, któ-
ry dba o rentowność i wynik ekonomicz-
ny swojego gospodarstwa o tym, że nale-
ży zadbać o każde prosię.

Ograniczenie przygnieceń można uzy-
skać dzięki przestrzeganiu kilku prostych 
zasad. Jedną z nich jest wydzielenie stref 
ciepła w kojcu, tak aby legowisko lochy 
było znacznie chłodniejsze niż miejsce wy-
dzielone dla prosiąt. Lochy lepiej się czu-
ją w temperaturze ok. 18–20°C, a prosię-
ta zaraz po ssaniu i  zaspokojeniu głodu 
nie zasypiają przy losze, a do snu poszu-
kują miejsca dogrzanego lampą, promien-
nikiem ceramicznym lub podłogową pły-
tą grzejną, gdzie temperatura wynosi ok. 
32–34°C (16). Dobrze sprawdza się rów-
nież stosowanie dmuchawek, których za-
sada działania polega na takim oddziały-
waniu strumieniem powietrza na obszar 
bezpośrednio pod lochą, aby po przejściu 
lochy do pozycji stojącej, prosięta były mo-
bilizowane do przemieszczenia się do cie-
płych, bezpiecznych obszarów kojca. Kal-
kulacja, równie prosta jak poprzednia, po-
zwala na wyliczenie, jak szybko zwróci się 
inwestycja w dmuchawki. Przy zastosowa-
niu jednego urządzenia można zabezpie-
czyć prosięta z 4. odsadów w miesiącu, 
jeżeli z każdego uda nam się ocalić jedno 
prosię, miesięczny zysk to 480 zł. Tym sa-
mym inwestycja w urządzenie zwróci się 
po niecałym miesiącu jego użytkowania.

Drugą ważną kwestią jest zwracanie 
bacznej uwagi na kondycję loch (wielkie 
gabarytowo, zbyt zatuczone lochy znacz-
nie częściej wykazują predyspozycję do 
przygniatania potomstwa). Również lo-
chy o znikomym instynkcie macierzyń-
skim, które nie reagują na odgłosy przy-
gniecionego prosięcia, trzeba bacznie ob-
serwować i brakować ze stada (16).

Wyrównywanie miotów  
(przemieszczanie prosiąt)

Jak wskazują wyniki produkcyjne, uzy-
skiwane na fermach w niektórych krajach 
Europy Zachodniej (takich jak Dania, Ho-
landia, Niemcy), możliwe jest otrzymywa-
nie od lochy 30 prosiąt odchowywanych 
rocznie. Takie wskaźniki są do uzyskania 
przy bardzo dużej plenności loch (nawet 
17 prosiąt w miocie), w bardzo dobrych 
warunkach środowiskowych i  zoohigie-
nicznych, wysokim statusie zdrowotnym 
stada oraz doskonałym jego zarządzaniem. 
Jeśli w miocie jest tak duża liczba pro-
siąt, wiąże się to nieuchronnie z obniże-
niem urodzeniowej masy ciała (pojemność 
macicy lochy jest przecież ograniczona). 
Tym samym w bardzo licznych miotach 
(15–17 prosiąt) odsetek prosiąt małych sta-
nowi 14–23% (5). Na te właśnie prosięta 
należy zwrócić szczególną uwagę. To one 
właśnie, przegrywając walkę z większymi 
prosiętami, są pozbawione dostępu do sia-
ry, gdyż mają ograniczany dostęp do naj-
lepszych sutków, a tym samym mają nie-
wielką szansę na przeżycie. Dobrym roz-
wiązaniem, pozwalającym na odsadzenie 
tak dużej liczby urodzonych prosiąt, jak to 
tylko możliwe, jest przemieszczanie pro-
siąt. Unifikacja miotów, pozwalająca dać 
równie szanse wszystkim prosiętom, pro-
wadzi do minimalizacji upadków wynika-
jących z wychłodzenia i zagłodzenia (oraz 
ich następstw), poprawa organizacji opie-
ki nad „wrażliwymi” miotami. Przy prze-
strzeganiu kilku kluczowych zasad moż-
na ograniczyć śmiertelność prosiąt z licz-
nych miotów (5).

Przede wszystkim należy pamiętać, że 
ze względów immunologicznych prosięta 
można zabierać od matek nie wcześniej 
niż 12 godz. po porodzie (kiedy pobiorą 
odpowiednią ilość siary) i nie później niż 
24 godz. po porodzie (zanim ustali się hie-
rarchia przy sutkach). Sortowanie (cross-
-fostering) przeprowadza się na podsta-
wie wnikliwej obserwacji miotu. Prosięta 
przenosi się tak, aby możliwie jak najwię-
cej pozostało z matką (sortowaniu podlega 
do 15% miotu; 5). Jeśli w miocie większość 
stanowią zwierzęta małe, a silne i duże są 
nieliczne, pozostawia się przy losze więk-
szość prosiąt, tym samym przeniesione zo-
stają największe. W sytuacji gdy w miocie 
niewielkie sztuki zdarzają się pojedynczo, 
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a większość miotu to prosięta duże, więk-
szość z nich pozostawia się z matką – prze-
niesione zostają małe i słabe sztuki. W ten 
sposób tworzy się wyrównane mioty, naj-
mniejsze prosięta stara się umieszczać z lo-
chami o małych sutkach i prawidłowej bu-
dowie wymienia.

Rozróżnia się dwie metody przemiesz-
czania prosiąt: wyrównywanie jedno- 
i dwuetapowe. W wersji jednoetapowej 
prosięta przemieszczane dosadza się do lo-
chy, która właśnie skończyła karmić własne 
prosięta w 21 dniu laktacji,. Nie jest to roz-
wiązanie najlepsze, gdyż będąca u schyłku 
laktacji locha nie produkuje mleka w takiej 
ilości i o takim składzie, jakiego potrzebują 
noworodki. Znacznie lepszym sposobem 
jest wyrównywanie dwuetapowe, w którym 
noworodki przenosi się do lochy w 7 dniu 
laktacji (od której wcześniej jej własne pro-
sięta przeniesiono do lochy w 21 dniu lak-
tacji). Dzięki opisanemu sortowaniu uzy-
skuje się wyrównane mioty, w których rów-
nież najmniejsze prosięta mają szansę na 
przeżycie. Z badań wynika, że sortowanie 
pozwala zmniejszyć śmiertelność prosiąt 
o 8–22% (17,18,19).

Wprowadzanie do diety prosiąt pasz 
stałych (tzw. trening na stałą paszę)

W okresie ssania mleko lochy w pełni za-
spokaja potrzeby odżywcze prosiąt. W tym 
czasie w ich jelitach aktywna jest prawie 
wyłącznie laktaza, umożliwiająca trawie-
nie głównego składnika mleka loch – lak-
tozy. Wraz z rozwojem układu pokarmo-
wego prosiąt powiększa się wachlarz pozo-
stałych enzymów rąbka szczoteczkowego 
nabłonka jelit (gdzie produkowane są ami-
nopeptydazy A i N i dipeptydaza IV), któ-
re pozwalają w pełni strawić i wykorzystać 
mleko matki. Zmiany aktywności enzy-
mów trawiennych prosiąt przedstawiono 
na ryc. 4. Do wytwarzania enzymów, ta-
kich jak maltaza czy sacharaza, odpowie-
dzialnych za trawienie węglowodanów po-
chodzenia roślinnego, przewód pokarmo-
wy prosiąt musi dojrzeć. Dojrzewanie to 
przebiega znacznie sprawniej, kiedy stop-
niowo ułatwia się prosiętom dostęp do pa-
szy stałej zawierającej komponenty roślin-
ne (jest to tzw. trening na stałą paszę; 20). 
Z badań wynika, że u prosiąt, które jesz-
cze przy losze otrzymywały paszę stałą 
(tzw. superprestarter) i pobierały >240 g 
tej paszy, niebezpieczeństwo wystąpienia 
biegunek okresu odsadzeniowego spadało 
do minimum. Stosując dokarmianie pro-
siąt w okresie ssania, oprócz wspomnia-
nego treningu układu pokarmowego do 
trawienia komponentów roślinnych, przy-
zwyczaja się prosięta do struktury, zapa-
chu i smaku paszy. Prosięta uczą się rów-
nież, gdzie poszukiwać pokarmu, gdy za-
braknie lochy.

Kupując gotowy superprestarter lub 
przygotowując go samodzielnie w gospo-
darstwie, należy zwrócić szczególną uwagę 
na komponenty, z których składa się pasza. 
Surowcami do jej produkcji powinny być 
komponenty wysoko strawne i bardzo do-
brze przyswajalne, pozbawione substancji 
antyodżywczych, o przyjemnym dla pro-
siąt smaku i zapachu oraz odpowiedniej 
dla nich strukturze. Jako komponenty do 
paszy superprestarter najlepiej sprawdzają 
się: suszona serwatka i mleko w proszku, 
soja HP300 lub inne hydrolizaty sojowe, 
mączka rybna, gluten pszeniczny, osocza 
krwi, spośród zbóż – jęczmień, pszenica, 
płatki owsiane (21, 22). Pasza dla najmłod-
szych prosiąt powinna dość intensywnie 
pachnieć, aby swym zapachem zaintereso-
wać prosięta i stymulować pobieranie pa-
szy. W tej roli bardzo dobrze sprawdzają 
się aromaty waniliowe lub owocowe oraz 
mączka rybna, której charakterystyczny 
zapach stymuluje pobranie paszy.

Przy wprowadzaniu paszy typu super-
prestarter warto pamiętać o kilku zasa-
dach: podawanie tej paszy rozpoczyna się 
ok. 5 dnia życia. Początkowo można po-
sypywać nią sutki lochy lub płytę, na któ-
rej śpią prosięta (ten sposób prosięta przy-
padkowo zlizują cząstki paszy i zapozna-
ją się z jej zapachem i smakiem). Można 
również podawać superprestarter w mi-
seczkach (zawsze muszą być świeżo umy-
te i wysuszone). Najważniejsze, aby jedno-
razowo do miseczki wsypywać niewielkie, 
wręcz symboliczne, ilości paszy. Jest to bar-
dzo ważne z dwóch powodów: po pierw-
sze, jeśli nasypie się pełną miskę, prosię-
ta nie będą w stanie pobrać całości paszy. 
Po kilku godzinach bardzo drogi superpre-
starter przenika zapachem chlewni i prze-
staje być interesujący dla prosiąt i trzeba 
go wyrzucić. Po drugie, w wysokiej tem-
peraturze łatwo fermentujące komponenty 

superprestarteru (takie jak pochodne mle-
ka) szybko się psują i mogą być przyczyną 
wystąpienia biegunki u prosiąt.

Bardzo ważne jest zapewnienie pro-
siętom dostępu do wody od pierwsze-
go dnia życia. Woda powinna być czysta, 
o temperaturze ok. 20ºC, podawana w po-
idłach o przepływie 0,6 l / min (23). Boga-
tym w składniki odżywcze mlekiem lochy 
prosięta nie ugaszą pragnienia. Pozbawio-
ne poideł prosięta zaczną pić mocz. Tym 
samym bardzo szybko pojawi się poważ-
ny problem biegunek.

Okres odsadzania

Według dyrektywy Unii Europejskiej, za-
łącznik 2 pkt C3, nie wolno odsadzać od 
maciory prosiąt, które mają mniej niż 
28 dni, chyba że dobrostan i zdrowie matki 
lub prosiąt mogą być zagrożone (24). Pro-
sięta mogą być odsadzone do siedmiu dni 
wcześniej, jeżeli są przemieszczane do spe-
cjalnych pomieszczeń, które są opróżniane 
i gruntownie czyszczone oraz dezynfeko-
wane przed wprowadzeniem nowej grupy 
i które są odseparowane od pomieszczeń, 
gdzie trzymane są maciory. Tym samym, 
przy odpowiednich warunkach środowi-
skowych, istnieje możliwość wyboru dłu-
gości okresu ssania lochy przez prosięta. 
Z  jednej strony wczesne odsadzenie po-
zwoli na wcześniejsze wystąpienie rui i po-
krycie lochy. Z drugiej jednak, 21-dniowe 
prosięta są delikatniejsze i ich odsadzenie 
może wiązać się z nasileniem problemów 
okresu okołoodsadzeniowego. W pierw-
szych dniach okresu odsadzania następu-
ją radykalne zmiany w strukturze i funk-
cji przewodu pokarmowego, które ma-
nifestują się między innymi skróceniem 
kosmków błony śluzowej jelita cienkie-
go i zmianą kształtu z palczastego na bar-
dziej stożkowaty, krypty jelitowe stają się 
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głębsze, a ich ilość ulega redukcji. Wiek od-
sadzenia wpływa bardzo istotnie na mor-
fologię kosmków jelitowych, których wy-
sokość ma znaczenie dla procesów wchła-
niania. Przy odsadzeniu w 21 dniu, już 
po trzech dniach wysokość kosmków je-
litowych zmniejsza się o ponad 300 μm. 
Zmniejszenie powierzchni kosmków jeli-
towych wiąże się ze znacznym zmniejsze-
niem powierzchni wchłaniania, wskutek 
czego nieprzyswojone substancje odżyw-
cze są wydalane z kałem. Tym samym cen-
ny budulec tkanek, tak potrzebny młodemu 
organizmowi, jest bezpowrotnie tracony. 
Natomiast przy późniejszym odsadzeniu, 
np. w 28 dniu, długość kosmków jelito-
wych zmniejsza się jedynie o 100 μm i nie 
jest to już proces tak drastycznie wpływa-
jący na zdrowotność prosiąt (25). Najbez-
pieczniej zastosować system odsadzania 
prosiąt 28-dniowych, pilnując, aby okres 
ten nie wydłużał się.

W ciągu pierwszych kilku dni po od-
sadzeniu zmienia się również profil enzy-
matyczny jelita cienkiego (26). Trzustka, 
która do tej pory nie była w pełni rozwi-
nięta, a zatem nie spełniała w pełni swo-
ich funkcji trawiennych, rozpoczyna ak-
tywność. Zmiana pokarmu i towarzyszą-
ce jej zmiany sekrecyjne błony śluzowej 
jelita cienkiego oraz trzustki wpływają na 
znaczne spowolnienie trawienia i absorp-
cji. W związku z tym w treści pokarmo-
wej zwiększa się ilość niestrawionych i nie-
wchłoniętych substancji odżywczych, co 
może powodować wzrost patogennej flo-
ry bakteryjnej. Zwiększa się wtedy ryzyko 
rozwinięcia się choroby obrzękowej oraz 
biegunek prowadzących do odwodnienia 
i wystąpienia kwasicy metabolicznej lub 
poodsadzeniowego wielonarządowego ze-
społu wyniszczającego (PMWS).

W okresie odsadzeniowym należy zwró-
cić szczególną uwagę na higienę pomiesz-
czeń, do których przenosimy prosięta, sto-
sowanie zasady „wszystko pełne, wszyst-
ko puste”, mycie, dezynfekcję i  suszenie 
(tylko wtedy dezynfekcja będzie skutecz-
na) oraz na panującą w pomieszczeniach 

temperaturę. Najłatwiej stosować się do 
reguły, iż pomieszczenia takie powinny 
być: czyste, suche i  ciepłe. Temperatu-
ra w pierwszym tygodniu po odsadzeniu 
powinna wynosić, w zależności od rodza-
ju podłogi, od 27 do 30ºC, a następnie 
może być obniżana o 1ºC/tydzień. Sygna-
łem wskazującym na dyskomfort cieplny 
jest charakterystyczne zbijanie się pro-
siąt w grupy i układanie się jedno na dru-
gim. Z kolei zbyt wysoka temperatura, 
przy jednocześnie niewydolnej wentylacji, 
może wywołać kanibalizm, objawiający się 
ogryzaniem uszu, ogonów, a niekiedy bo-
ków ciała. Należy również zwrócić uwagę 
na obsadę kojców i ewentualne nadmier-
ne zagęszczenie w sektorze warchlaków – 
optymalna powierzchnia na jedno zwierzę 
powinna wynosić np. 0,3 m2 (27).

Od strony żywieniowej podstawowym 
problemem okresu poodsadzeniowego 
jest brak przyzwyczajenia do paszy sta-
łej. Odsadzone prosięta pozbawione mat-
ki nie wiedzą, gdzie szukać pokarmu i jak 
zaspokoić głód. Po okresie głodowania tra-
fiają wreszcie do karmnika. Jak widać na 
ryc. 5, po 2 godzinach od odsadzenia je-
dynie 20% procent prosiąt pobiera paszę. 
Przy braku odpowiedniego treningu, nie-
zapoznaniu prosiąt z zapachem i strukturą 
paszy stałej, okres ten może wydłużyć się 
nawet do 50–70 godzin. Im dłużej prosię-
ta głodowały, tym bardziej objadają się po 
odnalezieniu dostępu do pożywienia. Po-
branie zbyt dużej ilości paszy naraz obcią-
ża niedojrzały przewód pokarmowy, któ-
ry nie jest w stanie strawić dostarczonych 
substancji odżywczych. Nadmiar paszy 
zalega w jelitach, gdzie staje się pożywką 
dla bakterii coli. Namnażające się bakterie 
chorobotwórcze mogą być przyczyną bie-
gunki. Również źle zbilansowana pasza od-
sadzeniowa, składająca się z ciężkostraw-
nych komponentów, bogatych w substan-
cje antyżywieniowe, zawierająca zbyt mało 
aminokwasów i zbyt dużo białka ogólnego, 
może być przyczyną biegunek.

Bardzo ważne są komponenty służące 
do przygotowania paszy odsadzeniowej. 

Muszą one być z jednej strony doskonale 
strawne, z drugiej należy zwrócić szczegól-
ną uwagę na utrzymanie możliwie najniż-
szego pH przewodu pokarmowego prosiąt 
i zapobieganie namnażaniu się chorobo-
twórczych E. coli, powodujących biegunkę. 
Układ pokarmowy prosiąt w okresie odsa-
dzenia ma bardzo upośledzoną zdolność 
wytwarzania soków trawiennych. Tym sa-
mym, jak wynika z ryc. 6, źródło zakwasze-
nia treści pokarmowej jest mierne. Pamię-
tając o tym, iż niskie pH (poniżej 4,5) jest 
zabójcze dla bakterii chorobotwórczych, 
a optymalne dla bakterii probiotycznych, 
stanowiących mikroflorę jelita grubego, 
należy zakwaszać paszę i tym samym dą-
żyć do obniżenia pH w przewodzie pokar-
mowym prosiąt (28).

Oprócz stosowania kwasów organicz-
nych, jako zakwaszaczy do paszy lub wody, 
należy zwrócić uwagę na zdolność po-
szczególnych komponentów paszowych 
do wiązania kwasu solnego, który i tak jest 
dla przewodu pokarmowego prosiąt sub-
stancją deficytową, gdyż jest absorbowa-
ny przez surowce paszowe, najsilniej przez 
kredę i  fosforan dwuwapniowy (DCP). 
Dlatego tak ważne jest, aby źródłem wap-
nia i fosforu w dawce pokarmowej prosiąt 
były odpowiednio mrówczan wapnia i fos-
foran jednowapniowy. Zdolność poszcze-
gólnych komponentów do wiązania HCl 
(w mol/kg) przedstawiono na ryc. 7. Rów-
nież, dobierając zakwaszacz należy pa-
miętać, że wskazane jest, aby obniżał on 
pH zarówno w żołądku, jak i w jelicie gru-
bym. Doskonale do tego nadają się zakwa-
szacze otoczkowane, których wolna forma 
bez otoczki działa już w żołądku, natomiast 
forma zamknięta w otoczce zostaje uwol-
niona dopiero w jelicie grubym. Z badań 
wynika, że namnażanie bakterii chorobo-
twórczych w żołądku najskuteczniej ogra-
nicza podanie kwasu mrówkowego, jed-
nocześnie działa on w małym stężeniu, co 
pozwala na zminimalizowanie jego dawki. 
Najwyższą aktywność i zdolność obniża-
nia pH, a tym samym ograniczenie ilości 
bakterii chorobotwórczych w jelicie gru-
bym, wykazują kwasy sorbowy i benzoeso-
wy (29). Idealnym rozwiązaniem jest więc 
łączne stosowanie wspomnianych kwasów.

Równie popularne, jak zakwaszanie pa-
szy, stało się ostatnio stosowanie w paszach 
dla prosiąt prebiotyków i probiotyków. 
Określenie probiotyk jest zastrzeżone dla 
preparatów lub produktów, które zawiera-
ją żywe komórki, np. liofilizowane komór-
ki albo bakterie stosowane w produktach 
mleczarskich czy innych produktach fer-
mentowanych. Poprawiają one stan zdro-
wia zwierząt, wpływają pozytywnie na mi-
kroflorę przewodu pokarmowego. Podkre-
ślić należy, że w przewodzie pokarmowym 
zwierząt występuje ponad 200 różnych ga-
tunków bakterii. Tempo jego kolonizacji 
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Ryc. 5. Czas pierwszego pobrania paszy przez prosięta po odsadzeniu
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przebiega stopniowo i zależy od warun-
ków zoohigienicznych, składu i spożycia 
paszy. Mikroflorę przewodu pokarmowe-
go ze względu na funkcje, jakie pełni w or-
ganizmie, można podzielić na trzy grupy: 
1) drobnoustroje korzystne – hamujące 
wzrost bakterii szkodliwych i stymulujące 
wiele ważnych funkcji przewodu pokarmo-
wego i organizmu zwierząt, np. Lactoba-
cillus i Bifidobacterium; 2) drobnoustroje 
potencjalnie szkodliwe – których obec-
ność i negatywne oddziaływanie ujawnia 
się w przypadku zaburzeń funkcjonowa-
nia przewodu pokarmowego, np. Escheri-
chia coli; 3) drobnoustroje bezwzględnie 
szkodliwe – zakłócające fizjologiczne funk-
cje przewodu pokarmowego (np. wywołu-
jąc biegunkę) i produkujące toksyny np. 
Clostridium spp. (30). Preparaty probio-
tyczne zawierają mikroorganizmy pierw-
szej grupy, które, kolonizując jelito grube, 
konkurują z bakteriami chorobotwórczy-
mi. Produktem metabolizmu bakterii pro-
biotycznych są kwasy mlekowy i octowy, 
które obniżając pH stwarzają środowisko 
kwaśne, w którym giną chorobotwórcze 
bakterie, takie jak E. coli czy Salmonella. 
Liczne szczepy bakterii probiotycznych, 
np. Lactobacillus, Enterococcus faecium, 
Lactococcus lactis czy Streptococcus ther-
mophilus, wytwarzają bakteriocyny, które, 
oddziałując na błony komórkowe bakterii, 
działają zabójczo lub bakteriostatycznie na 
drobnoustroje chorobotwórcze. Substan-
cje te wykazują wysoką aktywność anty-
bakteryjną w stosunku do: Escherichia coli, 
Salmonella Typhimurium, Staphylococcus 
aureus, Clostridium perfringens, Bacillus 
spp., Listeria spp., Klebsiella spp. czy Pro-
teus spp. (30).

Bakterie probiotyczne wytwarzają en-
zymy rozkładające węglowodany, takie jak 
β-glukany. Zwiększają również aktywność 
enzymów własnych gospodarza, takich jak 
β-galaktozydaza, sacharaza i maltaza. Tym 
samym preparaty te podawane w paszy lub 
aplikowane doustnie, poprzez stymulują-
ce oddziaływanie na przewód pokarmo-
wy i procesy w nim zachodzące, wpływają 
korzystnie na wzrost prosiąt. Odpowied-
nio dobrane bakterie probiotyczne działa-
ją korzystnie na przyswajanie paszy, peł-
niąc jednocześnie rolę regulatora równo-
wagi mikroflory przewodu pokarmowego.

Bardzo często, w parze z probiotyka-
mi, stosowane są selektywne stymulato-
ry – prebiotyki, które stymulują mikro-
organizmy w przewodzie pokarmowym. 
Takie działanie mają niektóre niestraw-
ne oligosacharydy, np. fruktany i manna-
ny. Są one wykorzystywane przez bakterie 
probiotyczne, pozostają jednak poza zasię-
giem wykorzystania dla bakterii chorobo-
twórczych. Wykazano również, że oligo-
sacharyd mannanu (podobnie jak manno-
za) hamuje przyleganie wielu patogennych 

bakterii do nabłonka błony śluzowej jelit. 
Fruktooligosacharydy (FOS) w mieszan-
kach dla odsadzonych prosiąt wpływa-
ją na zwiększenie przyrostów masy cia-
ła o 13%, poprawę wykorzystania paszy 
o 8% oraz zmniejszenie częstości występo-
wania biegunki. Oligosacharydy wpływają 
na wzrost wysokości kosmków jelitowych 
i większą produkcję krótkołańcuchowych 
kwasów tłuszczowych. Stosowanie FOS 
powoduje wzrost populacji bifidobakterii 
oraz 6–7-krotnie obniżenie ilości E. coli. 
Co więcej, oligosacharydy, łącząc się z re-
ceptorami nabłonka jelit, stymulują układ 
odpornościowy prosiąt (31).

Kolejnym dodatkiem do paszy o udo-
wodnionym, pozytywnym wpływie na 
zdrowotność i wyniki produkcyjne pro-
siąt są skoncentrowane wyciągi ziołowe. 
Stosowane są zarówno pojedyncze zio-
ła, jak i preparaty zawierające mieszaninę 
ziół (mieszanki wykazują wyższą skutecz-
ność działania). Ekstrakty, będące najczę-
ściej mieszaniną wyciągów kilku specjalnie 
dobranych ze względu na działanie farma-
kologiczne ziół, są stosowane częściej niż 
susze, ze względu na wyższą koncentrację 
substancji czynnych i stosunkowo łatwiej-
sze dozowanie (32). Działanie ziół jest wie-
lostronne, jednak w przypadku profilak-
tyki i leczenia schorzeń układu pokarmo-
wego u prosięcia należy mieć na uwadze 
przede wszystkim działanie: antybakteryj-
ne (bakteriobójcze i bakteriostatyczne), an-
tywirusowe, stymulujące procesy trawien-
ne poprzez zwiększanie sekrecji enzymów 
trawiennych i działanie żółciopędne, roz-
kurczowe na mięśnie gładkie jelit, popra-
wiające przemianę materii i działanie prze-
ciwzapalne. Preparaty ziołowe mogą być 
stosowane w formie olejków eterycznych 
(np. tymol, karwakrol, borneol, mentol, ne-
rol, olejek cynamonowy) lub kwasów or-
ganicznych (m. in. kwasy cytrynowy i jabł-
kowy). Z roślin uzyskiwane są też: terpeny, 
flawonoidy, garbniki, alkaloidy, glikozydy, 
saponiny i fitosterole. Zioła uważane za 
najlepsze w regulacji procesów trawien-
nych (łączące działanie antybakteryjne, 
przeciwzapalne, rozkurczowe, stabilizujące 
sekrecję soku żołądkowego i enzymów) to: 
oregano, tymianek, mięta, rumianek, me-
lisa, krwawnik, nagietek, prawoślaz, dziu-
rawiec, kminek, cynamon (32).

Stosując zasady prawidłowego żywienia 
zwierząt, a także pobudzając namnażanie 
i aktywność pożytecznych szczepów bakte-
rii wchodzących w skład naturalnej mikro-
flory układu pokarmowego poprzez stoso-
wanie odpowiednich dodatków do paszy, 
uzyskiwany jest wpływ na zdrowotność, 
wzrost i rozwój organizmu zwierzęcia. To 
pozytywne oddziaływanie nabiera szcze-
gólnego znaczenia w przypadku zwierząt 
bardzo młodych, z niewykształconą jesz-
cze zdolnością trawienia oraz w sytuacjach 
stresogennych, wiążących się z osłabieniem 
odporności organizmu i zwiększoną podat-
nością na wszelkie zakażenia.

Podsumowując należy podkreślić, że 
odchów prosiąt jest jednym z  trudniej-
szych etapów w produkcji trzody chlew-
nej. Wszystkie zaniedbania w tym okresie 
mogą powodować zahamowanie wzrostu, 
pogorszenie zdrowotności i dużą śmiertel-
ność młodych zwierząt. Głównymi przy-
czynami strat prosiąt osesków są przy-
gniecenia, przydeptanie przez lochę, wy-
cieńczenie i wychłodzenie organizmu oraz 
biegunki i urazy powstałe w wyniku nie-
odpowiedniej budowy kojców porodo-
wych. Jednocześnie ważna jest świado-
mość, iż straty prosiąt mają bezpośredni 
wpływ na końcowe efekty ekonomiczne 
chowu świń. Ograniczenie strat i zwięk-
szenie liczby odchowanych prosiąt umoż-
liwia uzyskanie większego dochodu z każ-
dej dodatkowej sztuki przy zachowaniu ta-
kich samych kosztów stałych związanych 
z utrzymaniem lochy. Uzyskanie wysokiej 
produkcyjności stada podstawowego jest 
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kluczowe dla funkcjonowania każdej fer-
my i jej dobrego wyniku ekonomicznego. 
Im wyższa plenność gospodarcza loch, tym 
więcej można sprzedać tuczników z jed-
nego stanowiska porodowego, co w kon-
sekwencji wpływa na obniżenie ogólnych 
kosztów ponoszonych w gospodarstwie. 
Zdrowe, silne i dobrze rozwinięte prosię-
ta będą dobrym materiałem, zapewniają-
cym możliwość uzyskania najlepszych wy-
ników produkcyjnych w tuczu – wysokich 
przyrostów dziennych, dobrego wykorzy-
stania paszy i wysokiej mięsności.
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W latach osiemdziesiątych ubiegłego 
stulecia pierwszy raz zastosowano 

ultrasonografię do badania jajników i ma-
cicy zwierząt domowych, a w latach dzie-
więćdziesiątych stała się ona rutynową 
metodą diagnostyczną w produkcji zwie-
rzęcej (1,2).

U zwierząt gospodarskich, takich jak by-
dło, przezodbytnicze badanie ultrasonogra-
ficzne pozwala na bezpieczną i nieinwazyj-
ną obserwację jajników i fizjologicznych 
oraz patologicznych struktur obecnych 
w ich miąższu. Za pomocą tej techniki moż-
liwe jest badanie pęcherzyków jajnikowych, 

ciałka żółtego, torbieli jajników czy nowo-
tworów oraz zmian, jakie w nich zacho-
dzą, a także wykrywanie fal pęcherzyko-
wych i owulacji (1, 2, 3). Ultrasonogra-
fia jest również kluczowym narzędziem 
w rozpoznawaniu wczesnej ciąży i wykry-
waniu patologii macicy (4). Tradycyjne ob-
razowanie w skali szarości (tryb B-mode) 
pozwala na ocenę wielkości, kształtu oraz 
echostruktury badanego narządu lub tkan-
ki, jednak metoda ta nie dostarcza infor-
macji na temat ich funkcjonowania, takich 
jak np. unaczynienie. Badanie dopplerow-
skie pozwala na nieinwazyjne wykonanie 

pomiarów przepływu krwi w macicy i jaj-
nikach krów, co umożliwia określenie cha-
rakteru zmian zachodzących w perfuzji 
tych narządów podczas cyklu rujowego, 
ciąży i w okresie poporodowym (2). In-
formacje uzyskane podczas obserwacji fal 
pęcherzykowych i owulacji, w połączeniu 
z oceną jakości przepływów naczyniowych 
w pęcherzykach, przyczyniły się znaczą-
co do zrozumienia fizjologii jajników oraz 
pomogły w opracowaniu kilku protokołów 
synchronizacji rui.

Obecnie ultrasonografia dopplerowska, 
która jest już integralną częścią diagnosty-
ki obrazowej u zwierząt towarzyszących, 
zaczyna nabierać coraz większego prak-
tycznego znaczenia w zakresie medycyny 
weterynaryjnej zwierząt gospodarskich.

Zasady i podstawowe techniki 
ultrasonografii dopplerowskiej

Fale ultradźwiękowe wykorzystywane 
w diagnostyce ultrasonograficznej są wy-
twarzane przez kryształy o właściwościach 
piezoelektrycznych. Efekt piezoelektryczny 
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